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Drukiem i  nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N . Kamieński w Poznaniu.

Najjaśniejszy Pan rozporządzeniem Najwyższem z dnia 27. Paździer­
nika r. b. nakazał zwołanie Sejmu prowincyi Poznańskiej na dzień 10. 
Listopada r. b. a mnie raczył zamianować swoim Kommissarzem.

W skutek tego zagajonym zostanie Sejm w dniu wyżej pomienionym 
po  ̂odprawionem nabożeństwie przed południem o godzinie 12ej w tutej­
szej sali przeznaczonej dla zgromadzenia Stanów sejmujących.

 ̂ Podając to niniejszem do wiadomości publicznej, nadmieniam, że 
Królewski Szambelan i dziedzic dóbr WJ. Pan Baron H i l l e r  von Gaer -  
t r i n g e n  z Zbąszynia, Marszałkiem Sejmu prowincyalnego, a Dyrektor 
Jeneralnej Dyrekcyi Ziemstwa kredytowego i dziedzic dóbr WJ. Pan 
Brodowski z Dębowej łęki zastępcą jego mianowani zostali.

Poznań, dnia 1. Listopada 1862.
Rz e c z ywi s t y  Ta j n y  R a d z o a  i P r e z e s  N a c z e l n y  p r o w i n c y i  

P o z n a ń s k i e j  j a k o  K o m m i s s a r z  Kr ó l ews k i .
(podp.) won l i  on i n.

Telegraflcznc wiadomości Gaz. W. iis. Pozn.
L o n d y n ,  5. Listopada. — Dzisiejsza M o r n i n g  P o s t  pisze 

o sprawie greckiej: Nateraz powiedzieć niemoże, czyli dałoby się 
zaprowadzić jakie urządzenie, którt-by doprowadziło mocarstwa 
opiekuńcze do zniesienia układu z roku 1832; ale i bez niego kan­
dydatura Leuchtenberga niebyłaby stosowną, równie jak  kandyda­
tu ra  angielskiego księcia. Kandydatura hr. Flandryi nie ulegałaby 
tylu trudnościom. Państwa opiekuńcze zgadzają się w życzeniu po­
myślności Grecyi i niepokłócenia się z zazdrości.

— Z Nowego Jorku  donoszą, że Mac Clellan jeszcze niewy- 
ruszył naprzód. Jenera ł Brag wkroczył przez kumberlandski przy­
lądek do Tennesse. Jenerał Rosenkranz zastąpił jenerała Buela 
w K entuty. Komunikacye są przecięte między Nashville a północą. 
Unioniści ustąpili z Koryntu i Boliwaru. Podobno murzyni zamor­
dowali administratora plantacyi w pobliżu Nowego Orleanu. Po­
głoska niesie, że powstanie murzyńskie wybuchło, ale wojsko je 
przytłum iło. Meksykańczykowie sposobią się do walki z F ran ­
cuzami.

— Konfederaci pod Pearidge w Arkanzas ponieśli straty  w ar- 
tyleryi i ckwipażach.

T u r y n ,  5. L i s t op . — M o n a r c h i a  N a z i o n a l e  zbija wia­
domość, jakoby ministerstwo miało zamiar rozwiązać izby. P rzy ­
stąpiłoby wówczas do rozw iązania, gdyby cała opozycya się połą­
czyła i osięgła większość w izbie. M o n a r c h i a  spodziewa s i ę , że 
to zawikłanie nienastąpi i że parlam entarne frakeye pozostaną 
w zgodzie, aby niedopuścić stronnictw skrajnych do przewagi.

P e t e r s b u r g ,  5. Listopada. — M inister sprawiedliwości P a ­
nin podał się do dymisyi i adjunkt ministerstwa sprawiedliwości Za- 
wiatnin otrzymał polecenie do zawiadywania tern ministerstwem.

—  Ukaz cesarski znosi koszerne i podatek służebny w Króle­
stwie Polskiem i podnosi podatek od okowity.

P a r y ż ,  5. Listopada wieczorem. — Dzisiejsza la  F r a n c e  pi­
sze, że Drouyn de Lhuys okazuje się w swej depeszy przesłanej do 
turyńskiego gabinetu bardzo względnym na W łochy, ale oświadcza, 
że kwestya rzym ska, jak  ją  wystawia Durando w swym okólniku, 
nigdy dyplomatycznie nie była rozbieraną i nigdy niemoże być pod­
ciągniętą w obręb układów. Uznanie królestwa włoskiego wzbu­
dziło obawy o nie; ale Francya daleką będąc od przystąpienia do 
innych uroszczcń, poczyniła najformalniejsze zastrzeżenia. Spo­
dziewa się też poparcia ze strony turyńskiego gabinetu, aby skoja­
rzyć zgodę między W łochami a papieżem; Włochom nawet przystoi 
chwycić się w tej mierze inieyatywy.

B e r l i n ,  0, Listopada. -  Najj. Pan raczył nadać w. książęcym ba-

deńskim oficerom, a mianowicie jenerał-porucznikowi Ivuntzowi  gwia­
zdę do orderu orła czerwonego 2. klasy z mieczami; pułkownikowi Neu-  
b r onn v. E y s e n b u r g o w i  order korony królewskiej 2. klasy i pułko­
wnikowi bar. We c h ma r o wi  order orła czerwonego 3. klasy.

B e r l i n ,  5. Listopada. — Wkrótce zjadą się do Berlina posłowie 
pruscy przy dworach niemieckich. Jest to fakt, którego cel różnie po­
dają. Jedni sądzą, że chodzi o obsadzenie posad opróżnionych, drudzy 
i ta wersya jest prawdopodobniejszą, że chodzi o naradę względem za­
jęcia stanowiska naprzeciw intrygom wirtembemskim. Nie uszło to ba­
czności rządu, że Austrya skrzętniej niż kiedykolwiek minuje i speku­
luje na klęskę pruską. Stara się mataczyć zgromadzeniami delegowa 
nych i podobnemi propozycyami. Z tego powodu rzeczą jest konieczną 
udzielić posłom ustne instrukeye, jak mają postępować w obec podo­
bnych intryg i zabiegów. Byłoby to łatwą sprawą, gdyby lud popierał 
rząd, gdyby droga liberalności była prawdziwym celem wewnętrznej na- 

. szej polityki. Wszystkie pojedyncze koncesye na rzecz urzędników, ku­
pców i naboru do wojska, na wiele się nie przydadzą, jeżeli je nie p j -  
przfia/ii sława dotrzymania i wykończenia całej ^ieukrócouej k o n s ty tu c j i  
i dopóki to nie nastąpi, nie będziem wewnątrz zgodni i chociażbyśmy po­
stawili się na głowie, niebędziem silni na zewnąt -z. Jak mało obchodzić 
zdaje się jedność, pokazują ponawiane przesadzania, konfiskacye dzien­
ników i druków, tudzież śledzenia scentralizować towarzystw okręgo­
wych i robotniczych, co rzeczywiście sprzeciwie się prawu. Natomiast 
starają się przywracanie dawniejszych urzęd tików manteuflowskich 
np. laidrata jyłego Elsnera, który z łandrata natychmiast na ministra 
księcn focłiw arzburg Sondcrbausen awansował, a teraz łaskawie dymi- 
syono.vany, ma być zamianowany pnzesem rejencyjnym a później wyż­
szym urzędnikiem, dalej ma być zamianowany posłem do Earyża jene­
rał Willisen . a nakoniec jen. Mutius jenerałem komenderującym 6. kor­
pusem armii. Tak pisze gazeta wrocławska.

• Piszą do N. V. Z.: Podobno zamyślają powołać Manteuffla do 
podjęcia steiu rządowego, jeżeli się panu Bismarkowi nie uda wkrótce 
przywrócić dobrego porozumienia między ludem a koroną. Pan Man- 
teufel szczególniej jest w łaskach u królowej wdowy Elżbiety.

Królestwo JPolskle.
W a r s z a w a ,  3. Listopada.-— Rada administracyjna Królestwa ma­

jąc sobie przez komisyę rządową sprawiedliwości przedstawiony projekt 
postanowienia zaprowadzającego delegacye czynszowe zastępcze, w ra­
zach gdyby delegacye czynszowe zwyczajne do skutku nie przyszły, upo­
ważniła tęż komisyą do wniesienia rzeczonego projektu pod rozbiór i opi­
nię rady stanu Królestwa. Projekt ten poniżej zamieszamy 
P r o j e k t  p o s t a n o w i e n i a  z a p r o w a d z a j ą c e g o  de l e ga c ye  c z y n ­

szowe zastępcze.
Zważywszy, że w niektórych powiatach, rady powiatowe a następnie 

delegacye czynszowe skutkiem nieprawnego działania wyborców lub wy­
branych mogą nie utworzyć się alboli też dla przekroczenia nadanych 
im atrybucyi, uledz rozwiązaniu;

Zważywszy że w każdym z takich wypadków, przemiana stosunków 
rolniczych na odwłokę narażoną byc me może, a ztąd, że wypada ob- 
myśleć stosowne środki, aby pomoc z urzędu prawem z dnia 5. Czerwca 
1862 zapewniona, żądającym jej bezzwłocznie była udzieloną-

W rozwinięciu tytułu V. prawa o oczynszowaniu z urzędu, oraz na 
mocy art. 2. najwyższego ukazu z dnia 5. Czerwca 1S62, na przedstawie­
nie komisyi rządowej sprawiedliwości i po wysłuchaniu zdania rady 
stanu Królestwa, postanowiła i stanowi;

Ait. 1. W każdym powiecie, w którymby rady powiatowe a następnie 
delegacje czynszowe, skutkiem nieprawnego działania wyborców lub 
wy lanych, me utworzyły się, lub przy któremkolwiek zebraniu w sku- 

przekroczenia atrybucyi, przez rząd rozwiązane zostały, delegacye 
czynszową w miejsce składu oznaczonego, w art. 61. prawa o oczynszo­
waniu z urzędu stanowić będą:

1) Frezydujący urzędnik przez rząd wyznaczony. 2) Członek eko- 
nomiczo administracyjny. 3) Asesor ekonomiczny. 4) Naczelnik po­
wiatu. 5) Podsędek. 6) Kontroler skarbowy w powiecie. 7) Dwaj 
■włościanie rolni, posiadacze lub dzierżawcy powołani z listy wyborców
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do rady powiatowej z w yłączeniem  wszakże tych, którzy n ależeli do roz­
wiązanej rady powiatowej. ■ p f , :  .

Art. 2. N a prezydująeego, rada adm inistracyjna, na przedstawie­
nie kom isyi rządowej spraw w ew nętrznych, wyznaczy jednego z urzę-

G dyhy na prezydująeego wyznaczony b ył jeden z członków  do sk ładu  
delegacy! czynszowej, w art. 1. pod liczbam i 2 , 8 ,  4< S  i  6 powołanych, 
w  tak im  razie kornisya rząd. spr. w ew ., jednocześnie w m iejsce ubyłego  
cz ło n k a , inunego urzędnika wyznaczy. o

N om inacje na członków  w a.rtyktlle powyższym  pou pozycyann o,
4 ,  5  i  6  rząd gubernialny, a na człon-v
ków z ob^wmtęli- ziem skich naczelnik powiatu. •’

Art. 3, Członkowie delegacyi z lis ty  wyborców pow ołani w m yśi 
art. 62. prawti o oczynszowaniu z urzędu , przed przystąpieniem  do czyn­
ności wykonają przysięgę przed prezydującym  w d elegacyi, w  sposob  
i  w rotę tym żo artykiiłem  przepisaną. __

\ Art. 4. Kbrnisyę czyttszową w m iejsce kom pletu art. 6< wzm ianko­
wanego prawa oznaczonego, sk ładać będą:

1) Członek ekonom iczno-adm inistracyjny, jako prezydujący.
2) Jed en  z urzędników biura powiatu, przez naczeln ika powiatu

■wyznaczony. amistisoi w i2fc3A.ii3 .6 2  . .
3) Jeden  z obywateli ziemskicJU, do sk ładu  delegacyi czynszowej po­

w ołany, jaki p rzez^ ęż d elegację  wyznaczony zostanie. . .
T ^  bsrafńi członek, odpowiednio do art. 75, n ie będzie już wcho- 

d ziV W  sliadh ^f^egd cV f bźjfUSZOwej, w razie, gdy dzieło kom isyi czyn­
szowej cm V iorei riAltóał^ m ędzie przedm iotem  rozpoznania delegacyi. _

Art. 5. Opróćz dyót zapewnionych w art. 70  prawa o oczynszowaniu  
z urzędu, d la  członka ekonom iczno-adm inistracyjnego, jego zastępcy  
i t§ćM ?k8tf^'l’bęffiłie pobierać takowe dyety odpowiednio do przepisów  
ukaOO Odr'2- E ip ca  1850 urzędnika biura pow iatu do kom isyi czynszo- 
wefhlUleką^. Członek tejże kom isyi, z lis ty  wyborców powołany, ma 
rovVhieO'prawo żądać w ynagrodzenia, k tóre rs. 3  dzienn ie przenosić m e  
możO, w m yśl art. 106, delegacya czynszowa ostatecznie oznaczy. _ _ 

^ 'D yety  i  koszta powyższe, obok zapewnionych w art. 70, ponosić b ę­
dzie w łaściciel m ajątku. Asygnow anie ich  i  ściąganie od kogo należy, 
odbywać się  będzie"w sposób w art. 84 oznaczony.

Art. 6."Tak ustanowione delegacye i  kom isye czynszow e dopełniać 
będą oznaczenie czynszów, oddzielenie gruntów w łościańskich  od fo l­
warcznych, p odzia ł osad, rozdział w spólności i  zn iesienie służebności, 
zgoła  w szelk ie czynności przewidziane w prawie o oczynszowaniu z urzę­
du, ze ścisłem  zastosowaniem  przepisów tegoż prawa.

P od łu g  tychże przepisów rozpoznawane będą przez delegacye po­
wiatowe, odwołania się  do decyzyj komisyj czynszowych. D ecyzyom  
ostatecznym  delegacyj dodawaną będzie k lauzula egzekucyjna, oraz za­
noszone być m ogą na te decyzye skargi rekursowe do rady staau  K ró­
lestw a. . , „ ..

Przepisy zawarte w tytu le V. prawa o oczynszowaniu z urzędu, o u e
niniejszem  postanow ieniem  zm ieniono nie zosta ły , zachowują się  w swej
m ocy. . . .  , • • __

Art. 7. D elegacya czynszowa zastępcza, niniejszem  postanow ieniem
przewidziana, przez gubernatora cyw ilnego w łaściw ego, rozw iązaną zo­
stanie po zw ołaniu  przez rząd skutkiem  dopełnienia nowych wy boro w 
rady powiatowej i  po ustanow ieniu  przez tęż radę delegacyi czynszowej 
zwyczajnej, której przekazane będą do dalszego działan ia czynności, p o­
przednio przez delegacyę zastępczą rozpoczęte i stanowczo nie za ła­
twione. Francya.

P a r y ż ,  3. L istopada. — D w a okręty wojenne francuskie, fregata  
» la  Forte* i  parow iec przewozowy »La Loire« zarzuciły kotw ice w po­
w rocie z Chin do Francyi na przystani wyspy św. Heleny. VVyslaly de- 
putacyą do grobu N a p o le o n a !  M o n i t o r  p isze o tern: K om endant 
Gauthier de R ougem ont, który tam  ma dozór nad grobem i m ieszka­
niem . przyjm ował deputacyą z fregaty » la  Forte* na. dolin ie, w której 
leży  grobowiec. K apitan rozkazał 100 podoficerom  i m ajtkom  stanąć  
w szyku bojowym i z uniesieniem  przypom niał tragiczność tego p ołoże­
nia. Rougem ont odpowiedział równie uroczyście i równie z ogniem  i wy­
krzyknął: n iech  żyje cesarz 1 Potem  uwił poddozorca w obrębie grobu  
z zerwanych na nim  kwiatów w ieniec i naczerpał w b u telk i wody z kry­
nicy, z której zw ykł N apoleon I. podczas spacerów pić i podał to przy­
byłym , którzy z uniesieniem  zabrali te pam iątki, aby powieźć je do E u- 
ropy swoim rodzinom . P otem  przym ocowali p łytę m iedzianą do kam ie­
n ia  na którym  sto i krata żelazna, z napisem : W ypraw a chińska 1360  
do 1862. Osada z Ha Forte* na pam iątkę cesarza N apoleona i. m -  
cekonsul zaprosił potem  kapitana i oficerów z »la Forte* na obiad do 
m ieszkania w Briars, gdzio N apoleon po wylądowaniu był zm uszony 
z początku przebywać. Nazajutrz b yli oni na obiedzie u  Rougem onta. 
W  k ilk a  dni w podobny sposób odwiedził w yskę św. H eleny okręt trans­
portowy »Loire«. ..  . , a i

  Cesarz, cesarzowa i  cesarzewicz udali się  wczoraj z 8t. Oloua do
Com piegne. W  sobotę odbyła się w  S t. Cloud w ielka narada m im ste-
ryalna.

  -ęy galery! m inisterstw a finansów postawiono teraz popiersie
m arm urowe hr. V ille la , który od roku 1821 do 1827 był m inistrem  
skarbu

(Kor. Cz.) R ew olu cja  grecka zajmuje bardzo P aryż , jako nowy ob- 
iaw  życia narodowego. Przygotow ał do niej zachodnie um ysły  Dr. Gu- 
das wydając swe memoranda. Jeżeli rewolucyę uzna E uropa, pytanie 
ie st kto będzie królem . K siąże L u itp o ld , brat O ttona, zrzekł się tronu. 
K siąże A dalbert ożenił się  z H iszpanką, która zapewne nie zgodzi się
nigdy na zm ianę wiary. N a synowmów Ottona nie zgodzą się  Grecj a na
k sięcia  lcuchtenbergskiego n ie zgodzą się  zapewne A nglia i A ustiya.

R ew olu cja  grbc&Vśpratfiłą silne wrażenie w Turynie i  całych W łochach. 
W ło si zapewne Afiedźą; 'dziś coby się  było m ogło  s ta ć , gdyby Gari­
baldi .zamiast* do N ea p o lu , u d a ł s ię  był na wschód.  ̂Ruch g re ck i, jako  
narodaivy, dążący do rozparcia s ię , nie p ozw oli Turcyi rozbroić się  
i  zm usi jąY feJrzym ania w ielkiej arm ii, zabójczej d la jej finansów. Na  
wiadom ość o ruchu, A nglia p osła ła  z M alty flotę pod Epir. lo ż  samo 
zapewnie uczyni Francya. Panuje w ielkie ożyw ienie m iędzy Rosyauam i 
bawiącym i w Paryżu. L a  F r a n c e  gani ruch. W  artykule »prawdziwy 
liberalizm * chce ona aby narodowości przyjęły politykę a 1’eau de rose. 
D ziennik ten zaczyna wykrywać pow oli czego ch ce, kiedy przechodzi 
granice sprawy w łoskiej i  m ówi o sprawach innych.

R zecz dziw na, że T i m e s  i  D a i l y  N e w s  wyrażają się  bardzo przy­
chylnie o ruchu greckim . Tylko M. P o s t  ma wzgląd na interesa A nglii. 
G recy d la  udobruchania A n g lii , m ają zapraszać na tron k sięcia  Alfreda, 
syna królowej W iktoryi.

Lord Palm erston, który b ył dość ź le  z p. Thouvenelem  z przyczyny  
projektowanego przym ierza z Prusam i i  R osyą , dobrze przyjął m inister­
stwo p. D rouyn de Lhuys, pom im o że w sprawie w łosk iej występuje ono 
przeciw  p olityce angielskiej. Lord Palm erston  powitał to m inisterstw o  
jako pokojowe a utrzym anie pokoju stanow i całą  p olitykę angielską. 
Główny nieprzyjaciel tego m inisterstw a jest domowy, w osobie hr. Per- 
signy. K iedy p. Drouyn de Lhuys zagaja nową p olitykę we W łoszech , 
hr. P ersign y daje dziennikom  pobudkę do utrzym ania dawnej. Pan  
Drouyn de Lhuys m a zapewniać, że hr. Persigny odejdzie (chyba po wy­
borach), że na w szystko potrzeba czasu, a le  hr. Persigny jest dobrze 
z p. Fouldem  a w pływ  tego ostatniego jest potężny. Hr. Persigny ma 
w ystawiać p olitykę p. Drouyn de Lhuys za służącą orleanizm owi i  legi- 
tym izm owi, za podkopującą cesarstwo. W alk i m iędzy dwoma m ini­
stram i na radzie m inisteryalnej są żywe i pokazały  to  nom inacye amba- 
sadorów. Cesarz stara się  trzym ać środek, n ie p o s ła ł on do B erlina ani 
do B rukseli p. Benedetti pom im o że go za leca ł lir. P ersigny, a le  nie p o­
s ła ł także do B rukseli p. de M ontessuy (nom inacya jego była już podpi­
sana), pom im o że go za leca ł p. Drouyn de Lhuys. Przyjaciele p. Drouyn  
de L huys zapew niają, że p. N igra, am basador w łosk i, zostanie odwo­
łany z Paryża, a am basador utrzym uje przeciwnie. Znajdujemy się  
w chw ili ciągłych  sprzeczności i  n iepew ności. Z jednej strony jest b ie­
g łe  h asło  turyuskie i  przeważna część m inisteryum  francuskiego a z dru­
giej p. Drouyn de Lhuys, w pływy dworskie i dziennik l a  F r a n c e ,  
chw alony przez m inistra ale nie uznany przez niego za p ół urzędowy. 
L a  F r a n c e  przeczy, aby książę do la  Tour d’Auvergne m iał rozpocząć 
nowe negocyacye z Rzym em  i zapewnia że negocyacye będą prowadzone 
z sam ym  Turynem. P . de Sartiges, który jest już w Paryżu, powiezie 
za ty d z ie ń  do  T u ry n u  żądanie uchylen ia decyzyi parlam entu w  sprawie 
obrania Rzymu za sto licę W ioch. Pow iezie to żądanie przed zebraniem  
się  parlam entu. R ed akcja  l a  F r a n c e  ma ciąg łą  n adzieję, że w T u­
rynie w ystąp i inne m inisteryum , m inisteryum  środkowe, n ie wym aga­
jące Rzym u za sto licę i  że przy pom ocy tego m in isteryu m , Francya bę­
dzie m ogła otrzym ać od  Europy gwarancyę d la  Rzym u, »bez jego wm ie­
szania się.« Taka kom biuacya, którą M o n d e  w yłożył, choć jej niepo- 
c liw alił, m oże zostaw ić sto licę ap osto lską  w mezo term ine, bez potrzeby  
otrzym ania przyzw olenia z jej strony, bez naruszenia »non possum us*  
i  gwaraneya tej kom binacyi będzie spoczywać w prawie publicznem  E u ­
ropy. M ylne są  donoszenia I n d e p e n d a n c e ,  że m ons. N ardi i o. L a- 
vigerie m ieli we Francyi m isye jeden od papieża a drugi od cesarza. 
O. Lavigerie uraził się  za tę  wiadom ość i  w rócił do Rzymu. W  sprawie 
w łoskiej, cesarz radzi się  czasem  tylko hr. Bourquenay, senatora, swego  
osobistego przyjaciela, który nie jest za wydaniem  Rzymu. Hr. Bour­
quenay jest w dobrych stosunkach z p. Drouyn de Lhuys.

W ięk szość dziennikarstw a jest tak  siln ie za p olityką  w ło sk ą , że 
nie ch ciała  przyjąć p łatnych  anonsów donoszących o broszurze Proud- 
hona. O sądzenie rzeczy n ie należy do korespondenta polskiego. K ore­
spondent polski m oże ty lko wyrazić powątpiew anie o szczerości patry- 
otyzm u Proudhona, skoro w jego broszurze widzi ataki nie ty lko na 
jedność w łosk ą , lecz na sprawy innych narodowości. S i e c l e  ma racyę 
m ów ić, że Proudhon był i jest leg itym istą  i że jeżeli r. 1S48 p a lił sm a­
lone duby rew olucyjne, które ty lu  prostaczków odurzyły, to  jedynie dla  
zgubienia rzeczypospolitej. _ . .

Cesarz m a m ianow ać senatoram i pp. Drouyn de Lhuys i Chaix
d’E st Ange. _ . .

P . Drouyn de Lhuys zaw iadom ił, że będzie przyjm ował ciało dy­
p lom atyczne nie we wtorki lecz w poniedziałk i. P. Bism ark ma przybyć 
jutro do Paryża.

P . Ferdynand Barrot przybył do Paryża. N iem a  to m ieć politycznej 
przyczyny. A m baśador ten  ma w rócić do Madrytu.

Bawi tu od paru dni książę brabancki, słaby na p iersi, jadący na  
zim ę do A lgieru i Egiptu. B y ł on wczoraj na obiedzie w St. Cloud.

Ju tro  odbędzie się  w Tuilleryach nowe zebranie rady stanu. N a  
pierwszem  zebraniu prefekt Sekwmny przem ówił za utrzym aniem  kasy  
piekarskiej i  w razie jej skasow ania, ośw iadczył, że poda się  do 
dym isyi. . . , , . .

M o n i t o r  podał sm ętną korespondencyę o wojnie am erykańskiej, 
wojnie zażartej, która poprowadzi obie strony do bezskutecznego zni­
szczenia. S ir L yons p oseł angielsk i, który wraca z Londynu doW ashing- 
ton u , nie m ial odebrać instrukcyi przychylnych d la  separatystów . Ma 
on m ieć rozkaz dalszego obserwowania stron walczących.

Cesarz m a m ieć mow'ę m unicypalną dnia 15. L istopada, na otwarcie 
bulw aru księcia  Eugeniusza.

Przybył do Paryża p. B eker, były kom isarz francuski w Syryi. Je- 
dzie on do Tangeru.

Ciężkie jest dziś położenie korespondenta w P aryżu, i  o lityka jest 
w szędzie ciem na, zawiła, system atycznie dwuznaczna; czyteln ie znikają
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z przyczyny drogości komornego, a te które pozostały, są pod obserwa- 
cyą; kluby przedstawiają mało poważnych zasobów; osoby dworskie nic 
nie wiedzą, a sfery ministeryalne są w ciągłej sprzeczności. W takich 
okolicznościach o biedną prawd ? trudno i bardzo trudno dopytać.

— Hr. Andrzej Zamojski bawi obecnie w Londynie. Otrzymawszy 
wiadomość o niebespiecznym stanie żony, udał się do ambasadora ro­
syjskiego hr. Brunów, prosząc o paszport. Zobowiązywał się najuro- 
czyściej z nikim w Warszawie nie widzieć, od łoża chorej nieodejść, 
i gdyby się Bogu podobało powołać ją do chwały swojej, natychmiast 
miasto i Polskę opuścić. Ambasador cara w końcu odmówił. Później 
wzruszony naleganiem nieszczęśliwego męża, zmienił nieco zdanie, ale 
nie śmiał brać odpowiedzialności iodwołał się telegrafem do Petersburga. 
Odpowiedź było można mieć przy dobrej woli w parę godzin. Odpowie­
dzi dotychczas nie masz. Tymczasem Bóg rozrządził w sposób który 
wyprowadzi z kłopotu mocarza z północy, zagrożonego wśród potęgi swo­
jej osobą polskiego obywatela. Powołał żonę do siebie, męża zostawił 
na wygnaniu.

Po raz 3ci polityka mści się na hr. Zamoyskim dotykając boleśnie 
w kole rodzinnem.

Umierała na Podolu siostra, p. Brzozowska, odmówiono mu pasz­
portu, tj. wolności przejazdu z jednejjj prowincyi do drugiej. Umierała 
w Poznańskiem córka, pani Żółtowska, niedozwolono mu podróży do 
Poznania.

Polacy obecni w Paryżu na wieść odebraną o stracie, którą wygna­
niec poniósł, postanowili wziąść inicyatywę modłów za duszę śp. Bózy, 
i uzyskawszy na to pozwolenie od rodziny, zajmują się urządzeniem na­
bożeństwa żałobnego. Będzie się odróżniać skromnością wystawy, ale 
jesteśmy pewni, że wyrówna gorącością uczuć narodowym obrzędom 
tego rodzaju. Subskrypcya nie tyle z potrzeby funduszów, jak dla da­
nia sposobności oznaki współuczucia, została otwartą. Żaden głos nie 
da się słyszeć z ambony, bo żaden kaznodzieja niezdołałby dosięgnąć 
wymową ważności położenia. Miałem sposobność widzieć nie jednego 
rodaka i niejednej opinii, wszyscy zgadzają się i przyznają potrzebę je­
dnomyślności hołdu. Kto ogółowi służy, ten do ogólnego współczucia 
i  czci ma prawo.

W lo c liy .
Garibaldi coraz lepiej się ma. Dowiadujemy się z pisma prywa­

tnego, że Dr. Nelaton wracając z la Spezyi powiedział do pewnej zna­
komitej osoby w Turynie: kula jest w ranie, nie trudno przecie będzie 
wydobyć ją za dni kilka, gdy poczyniono wszystkie przygotowania prze­
żeranie nakazane. Jenerał wyzdrowieje i nieponiesie żadnego szwanku 
oprócz sztywności w stawie.

— G a z z e t e  d e s  H o p i t a u x  zamieściła pismo Nelatona, że stan 
zdrowia Garibaldego jest dobry. Nelaton wymyślił mały instrument 
nakształt małego sztyleta z główką porcelanową chrępowatą, na której 
po dotknięciu się kuli pozostaje szara plama. Za pomocą tego instru­
mentu poznał, że kula tkwi w ranie Garibaldego.

Rz y m,  25.Paź. — Gi o r n a l e  di  Ro ma zawiera następną wzmiankę: 
W  niedzielę dnia 19. b. m. w kościele »Santa Maria delPAnima narodu 
Teutońskiego (»della Nazione Toutonica*), J. O. kardynał Reisach, wi- 
zitator apostolskiego kościoła, wyświęcił na biskupa ks. Antoniego Ga­
łeckiego prekonizowanego na konsystorzu w d. 25. Wrześ. biskupem 
Amatejskim »in partibus*. W tej okoliczności jego eminencya udał się 
do rzeczonego kościoła paradnym pojazdem (in treno nobile), i przyjęty 
był przez ks. Gessnera rektora i kapłanów niemieckich świątynię tę ob­
sługujących. Jego eminencya spełnił ltonsekracyjny obrząd przy pomocy 
JVV. ks. Nobili-Yitellescbi biskupa Selencieńskiego i J W. ks. Celesia, 
zakonu Benedyktynów z góry Kasynu, biskupa z Patti. J. E. baron 
Bach poseł nadzwyczajny i pełnomocny JKAMości ze wszystkimi urzę­
dnikami poselstwa austryackiego, tudzież wiele prałatów i znakomitych 
osób było obecnych świętemu i czcigodnemu obrzędowi (»alla sacra au­
gusta iunzione)*. W liczbie tych znakomitych osób, o których urzę­
dowy organ w zwykłym swoim napuszonym stylu natrąca, nie było aui 
jednego Polaka, gdy ks. biskup Amatejski nie uznał za stosowne roda­
ków zaprosić, nawykły będąc żyć w towarzystwie niemieckiem. Wyjeż­
dża ztąd we środę 29. Października i udaje się przez Wiedeń do Kra­
kowa poprzednio jednak w Tarnowie ma jeszcze wyświęcony nieco się za­
trzymać.

(Sa*ecya.
Ostatnie wypadki w Grecyi dostarczają dziennikom przedmiotów 

do badanin przyczyn i wysnowania wniosków z faktu, który w tej chwili 
najmniej był spodziewanym. M o r n i n g  P o s t  organ lorda Palmer- 
stona, przemawia coraz groźniej w imieniu Anglii w tej sprawie i mylnie 
oskarża Rosyę jak również pośrednio i inne państwa, iż podniecały 
w Grecyi powstanie, które skutkiem uwieńczone zostało. Artykuł 
ten brzmi:

»Ważność rewolucyi greckiej, nie leży w obaleniu dynastyi bawar­
skiej , lecz w skutkach jakich się lękać należy po ruchu tak nagłym 
i tak zupełnym, iż w kilku godzinach usunął rząd trwający przez lat 
trzydzieści. Rząd_republikański (?) został już zaprowadzonym, a pier­
wsze jego akta, równie jak akta zgromadzenia narodowego na począ­
tku rewolucyi francuskiej, równają się wypowiedzeniu wojny sąsie­
dnim ludom.

Mało nam chodzi o króla Ottona i jego dynastyę, lecz uderza nas 
to , że rząd tymczasowy który go zastąpił czyni mu zarzut zbrodni z je­
dynej cnoty, jaką posiadał. Oskarża on go przed ludem nie o rząd ty- 
rański i niekonstytucyjny —  co zapewne uważa za drobnostkę — lecz 
o to iż poprzestał na teraźniejszych granicach swego królestwa i że nie- 
chciał podsycać zaburzeń w prowincyach greckich i albańskich Turcyi. 
To nam wyjaśnia jaka jest polityka nowego rządu rewolucyjnego.

W kilka dni po pierwszym akcie powstania, nastąpiła abdykacya- 
po abdykacji ujął ster nowy iząd i ogłosił już swój program. Wojska 
greckie gromadzą się na granicach Albanii i T ssalii. Turcy koncen­
trują swe siły na tym punkcie, aby stawić opór lamachom Greków.

Rząd tymczacowy złożony jest z głównych o lywateli kraju, a armia 
i  ludność cywilna zdają się być po jego stronie. Sądzićby można, że 
rząd prowizoryczny tak złożony zajmie się zaraz utworzeniem stałego 
rządu. Zdaje się jednak, że cel ten całkiem stracono z oczu. Rząd Mau- 
rocorc ata, którjT się sam utworzył, dąży jak się zdaje nie do inaugura- 
cyi reformy, lecz do zdobycia Albanii.

Widocznie rawolucya ma początek i dążności zagraniczne. Mauro- 
cordato i towarzysze jego nie byliby się zapuszczali w politykę niemniej 
nieodpowiednią swym siłom, jak obcą zwykłemu celowi szczęśliwych re­
wolucyi, bez wspólnictwa i pomocy przynajmniej jednego z wielkich 
mocarstw europejskich.

Szczególnym zbiegiem rzeczy, J o u r n a l  de St.  P e t e r s b o u r g  
ogłasza korespondencyę dyplomatyczną dotyczącą Czarnogóry, wymie­
nioną pomiędzy rządem angielskim i rosyjskim i dowodzący zupełnej 
różnicy zapatrywania się obu rządów. Hr. Russel oskarża wtej korespon- 
dencyi wprost rząd rosyjski iż usiłuje oderwać Czarnogórę od Turcyi 
i uczynić z niej oddzielne państwo.

Książę Gorczakow z swej strony oskarża rząd turecki, że działa 
w sposob me uczciwy względem Czarnogóry i wykazuje potrzebę opieko­
wania się chrześcianami w sposób skuteczniejszy. Dla czego dziennik 
urzędowy cesarstwa rosyjskiego zwykle tak wstrzemięźliwy wlcomunika- 
cyach kancelaryi rosyjskiej, chwyta tę sposobność, aby ogłosić kores- 
pondencye dwóch dyplomatów? Jest rzeczą pewną, że ilekroć Rosya za­
mierza nowy ruch przeciw Turcyi, J o u r n a l  de St.  P e t e r s b o u r g  
zapowiada go pierwszy.

Rząd rosyjski dał do zrozumienia w swej korespondencyi, że we­
dług zdania jego układy pomiędzy Turcyą i Czarnogórą winny uledz re- 
wiz^i. feułtciii teraźniejszy onrożnia sie szczególniej od swego poprze- 
dnika postanowieniem stałem utrzymania w każdym razie niepodległości 
swego rządu.

>Nie chcemy mówić, aby wola Rosyi uważaną była za prawo w Ca- 
rogrodzie, lecz zawsze przyjmowała ją Porta z wielką względnością 
nawet od traktatu 1856 r. Teraz jednak ma Turcya sułtana, który 
ośmiela się odrzucać protestacye Rosyi nie starając się nawet o nadanie 
pozoru swej odmowie; teraz, gdy wszędzie reformy dążą do polepszenia 
warunków Turcyi, Rosya jest w rozpaczy. Znana to rzecz, że powstanie 
Czarnogórców jest jej dziełem. Wprzód jeszcze przyczyniła się ona 
wiele do wywołania starcia pon iędzy Druzami i Maronitami. Lecz 
w ogóle póki malwersacye rządu zmarłego suitaim wyczerpj wały zasoby 
lurcyi, Rosj'a czekała. Dziś kiedy poczyna się lękać, aby się jej zdo­
bycz nie wymknęła, na nowo knuje intrygi.

Zaledwo się skończyła wojna w Czarnogórze, zaczęły się gromadzić 
trudności w Serbii. Co tylko zostały załatwione, dowiadujemy się że 
rewolucya wybuchła równocześnie w Grecyi, i że bezpośredni sprawcy 
tej rewolucyi oświadczyli chęć swą dania pomocy Albańczykom i Gre­
kom do zrzucenia jarzma tureckiego.

Nie zadziwiło nas to jednak. Nieprzestaliśmy od trzech lub czte­
rech miesięcy mówić o obszernem sprzysiężeniu w celu wywołania rewo­
lucyi na brzegach wschodnich Adryatyku, aby tym sposobem przyjść 
w pomoc projektom niektórych państw europejskich.

Obecny rząd włoski pragnie, jak sądzą, znaleść terytoryum w po­
śród prowincyj zachodnich Turcyi, aby je oddać Austryi w zamian za 
Wenecyę

Rosya popierała politykę tę z innych powodów; mało się ona tro­
szczyła o załatwienie sprawy włoskiej, lecz pragnęła upokorzyć i okroić 
Turcyę.

Austrya miała również swoje widoki, a Francya z przyjemności ] 
widziała plan, kióry miał wyswobodzić jej współwyznawców z pod jarzma 
muzułmanów i przywieść do skutku załatwienie kwestyi włoskiej. Re­
wolucja grecxa i otwarta polityka rewolucyjna cowodzi w sposób jasny 
do jakiego planu należą wypadki teraźniejsze.

Gdyby Grecy byli powstali z własnego popędu , byliby zaczęli od 
tego, izby ut aconą s tara li  się przywrócić wolność. Żalić oni się mogli 
słusznie na przekupstwo rządu, który wyzuł luc z wszelkich p raw  m u­
nicypalnych jakich używał pod panów aniem tureckiem a który ustalił 
biórokracyę sprzedajną, za pomocą której wybcry nawet były eskomto- 
wane, a  dochody z których niezdawano sprawy, tak  źle bywały użyte 
że ca ła  władza państwa znajdowała się koniec końców w pałacu ’

Jakojec.nej z stron najbardziej interesowanych w niepodległości 
Grecyi niepodobna nam jest być obojętnymi na to co się dzieje w te- 
części Europy. Zbytecznem byłoby mówić, że postępowanie nasze sto­
sować się winno do postępowania Greków i ich rządu prowizoryczne-m- 
me możemy dozwalać aby rewolucya wewnętrzna szła w pomoc sprzysm- 
żemom przeciw innym państwom, które więcej mają praw do przyjaźni 
naszej niż Grecya.« 1

!5.»°©8m Is.s& m ie j s c © * ?  a .
P o z n a ń ,  6. Listopada. — Numer 254 D z i e n n i k a  P o z n a ń ­

s k i e g o  zabrała onegdaj wieczorem policya z powodu wstępnego arty­
kułu, wymierzonego przeciw jenerałowi L. Mierosławskiemu, odwołując 
się przytem na § 87 prawa karnego.

SŁrul. Ictcrya w Uerliuie.
1 X 5- Listopada. -  W dalszem ciągnieniu 4ej klasy 126. król.
łoteryi klasycznej padła główna wygrana 15U,0U0 tal. na nr. 80.469,
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1 główna wygrana 25,000 tal. na nr. 49,213. 2 
na nra 24,573 i 65,844. 6 wygr. po 2000 tal. 
32,576. 34,875. 36,870 i 86,473.

41 wygranych po 1000 tal. na nra 587. 
8493. 10,787. 13,718. 15,610. 16,125. 16,508. 
21,731. 22,041. 24,926. 25,333. 26,045. 27,950.
37 555. 37.696. 44,806. 47,066. 47,263. 48,889.
60,642. 67,783. 69,272. 75,343. 76,146. 81,677.

43 wygranych po 500 tal. na numera 292. 
7984. 8123. 10,728. 15,770. 17,376. 22,156. 
26 701. 32,803. 35,487. 36,590. 42,553. 42,965.
59 445. 60,893. 62,132. 65,479. 65,886. 67,137.
72’508. 731218. 75,123. 76,361. 78,579. 82,615. 
89,818 i 92,247.

77 wygrane po 200 tal. na nra So. 1023. 
6926. 7920. 9428. 10,026. 12,809. 12,999. 13,064, 
22 364. 22.972. 24,306. 25,989. 26,365. 26,615.
35751. 40,069. 40,118. 40,425. 40,485. 43,026.
46 370. 46.733. 46,922. 47,610. 48,552. 49,322.
52 975. 53,466. 55,451. 58,178. 58.912. 59,504.
61935. 63,757. 65,065. 66,499. 67,338. 69,835.
74 564. 75,463. 75,799. 76,510. 77,464. 78,074.
83 591. 85,208. 86,587. 87,419. 91,892. 93,504

wygr. po 5000 tal. padły 
na nra 14,056. 14,279.

2005. 4186. 5910. 6419. 
17,061. 18,620. 19,445. 
31,458. 31,868. 34,894. 
52.545. 59,715. 59,915. 
83,823. 88,163 i 94,602.
2169. 3900. 7226. 7954. 
24,493. 25,791. 26,513. 
44,740. 51,019. 55,914. 
68,362. 68,760. 71,628. 
85,501. 85,937. 87,124.

2704. 2773. 3001. 6160.
. 15,118. 17,278. 19,279. 
27,222. 31,921. 34,403. 
43,928. 43,959. 45,332. 
49,874. 51,766. 52,505. 
60,784. 60,815. 61,203. 
71,558. 72,546. 74,345. 
80,436. 81,675. 82,509. 

i 94,21:8.

Przybyli do Poznania dnia 5. Listopada.
H O TEL P A R Y S K I: Długołęcki z Czerniejewa, Koczorowski z Miłosławia, Ciesielski z So 

snów ka, Heyne z P o lsk i, Schm idt z M iknszew a, SchrOder z Szląska.
H O TEL B E R L IŃ SK I: D iitschke z Rombczyna , P iekarski z Głomna, V. Brocker z Sławo- 

szew a, Grabski z Z akrzew ka, Zoch z T heerkayte , H artm ann z W ronek, Owinski 
z R yńska, Frieske z Rożn. Młyna.

KE1LERA HOTEL A N G IE L SK I: Stftmer z Głogowa, Bernstein z Środy, Lehmann z Cboj-

nicy, Baron z G rodziska, Butterm ilch z K robi, Abraham  i Landeek z W ągrów ca, 
Rosenberg z Ś rem u, W olfsohn z Raszkowa.

H O TEL EIC H B O R N A : H erks z B erlina , F la tau  z Pyzdr, E hrlich z P leszew a, Schwerin 
z W rocławia, Feibel z P rzysierska, Pinner i W olffsolin z Lwówka.

EIC H EN ER B O R N : U lm , B am berg, Driesen i W inkę z R yczyw oła, H irsch z Gniezna, 
Mayer z Czempinia.

POD TRZEMA LILIA M I: Barchwitz z Zarowu, K unkel z Wągrówca.

Z d n ia  6. L is to p a d a .
B A ZA R : lir. Żółtowski z Ja rogn iew ic , hr. Mielżyński z Jw na, Bronikowski z Wilkowa, 

Źychlióski z M odliszewa, Urbanowski z M iłosławie, hr. Ponióski z W rześni, Łącki 
z K onina, Stablewski z Zalesia, h r. Mielżyński z Chobienic, K w iatkow ski z Polski, 
P rądzyóski z Jaw orow a, Besel z Xiążek.

HOTEL DU NORD : prob. Grzywiński z B nku , Długołęcka z T u rw i, Dąbrowska z Dusz- 
n ik a , K yder z Ju trosina , Sławski z K om ornik, K u n a th z  N iew ierza, Schubert z W iel- 
kiejwsi.

OEHM1GA HOTEL FR A N C U SK I: Zuchowski z K onina, M a t t a u s c h e k  z W iosk i, B oja- 
nowski z W ojnieścia, Tarno z S łopanow a, Mukułowski z K otlina, ks. BlaszczyÓ9ki 
z K ro b i, v. Qoos z Zaborowa, Grunwald z Dworzy9k, K lug z M rowina, Diersch 
z P a ry ża , Meisels z Katowic.

POD CZARNYM ORŁEM : v. Busse z K arołinow a, K ucharski z Brześni.
STERNA HOTEL E U R O P E JS K I: hr. Skorzewski z Czerniejewa, Kowalski z Polski. 

M ycielska z Chociszewic, v. W ilden z H erm sdorff, Oppenheim z  Lipska.
MYLIUSA H O TEL D R EZD EŃ SK I: Franke z W arsow a, M uller z Rem scheid, Edelraann 

z M agdebura, E berts z M oguncyi, Rappoldt z H am burga, Rutgers z W rocław ia, Fi- 
guhr, Bercht i Gericke z Berlina.

BUSCHA HOTEL RZY M SK I: Sarrazin z G órzna, W olfram z Zbęchów, Nouvell z W ie­
rze i, Dewitz z Rohrsdorf, Jacoby z T rzcianki, Heimann z B erlina , Rum pf z W ro­
cławia , Zimmer z Hanau.

H O TEL PA R Y SK I: N eustadt z Zaniem yśla, N arw aóska z Rydzyny, Radecki z Łowęcina, 
Baranowski z Gwiazdowa, Kaniewski z Lubowiczek, Golski z N ietrzanow a, W awro- 
wski z Kludzisk.)

H O TEL B ER LIŃ SK I: Schm idt z W rocław ia, W olf z Środy, W annew itz z M in d e n , bar. 
v. R eitzenstein z Rabów ca, Fagiewicz z Ś rem u, Andrzejewski z Polski.

K EILER A  HOTEL A N G IE L S K I: Lowe z Rogoźna, Loser z O berzyska, K ram er z L ipska, 
Lowysohn z Janow ca, Honig z Leszna, Rosenberg z G rodziska, Maskę z Czarnkowa.

E IC H EN ER  BO R N : Laski z S trzyg łow a, Jacobos z G niezna, Buchholz z Śremu-
PO D  TRZEMA LILIA M I: Wieczorkiewicz z Sowinca.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (w Bazarze) odebrała i poleca:
S tu d ia  h is to ry c zn e  nad rewolucyą fran­

cuską 1789. tłumaczenie z francu- Tai. s$r. f.
skiego. 3 t o m y  4: 15

H e łm o ld a  kronika sławiańska z XII 
wieku przełożona z języka łaciń­
skiego na polskie.............................. — 20

D angel Zygm. Ogólne zasady eko­
nomii politycznej. Tom I. . . . . 1 20 

Hugo Wi k t o r .  Nędznicy. TomViVI 1 20 
C w i e r c i a k i e  wieżowa L u c y n a  

365 obiadów za 5 złotych z doda­
niem 120 obiadów postnych . . . — 25 

P 1 e b a ń s k i Dr, Lekcya wstępna Me­
todologii i Encyklopedyi nauk aka­
demickich ........................................— 7 6

L i g u o r i  Al fons  de. Droga do zba­
wienia .................................................— 20

D u t k i e w i c z W. O prawach wierzy­
cieli.....................................  — ^

Do s k om p l e t o w a n i a  Bibl io te -  
t e c z k i  l udowej  nadesz ły:  

G a w a r ec k i Z y g m.  Włościanin pol­
ski czyli gospodarstwo wiejskie dla 
użytku mniejszych gospodarstw . . 1 5  

K a m i ń s k i  Stani s ł aw.  Chłop pol­
ski i jego gawędy wdosłownem orze-
czu ludu naszego............................  20

Częs t ochowa . . . . . . . .  — 1 6
Kont rymowicz .  Powieści dla ludu. ■— 6
Osiecki  J ó z e f  X. Podarek dla ludu

w iejsk iego    • — 10
R o z m a i t e  g a d k i i  p ow i a s t k i  III.

k s ią ż k a ............................................ — 7 6
Mrówka  Łukasz .  Podarunek dla lu­

du naszego. Podania, powiastki,
pieśni i b a j k i .....................................— 4

j^yanek z W i e l k o p l s k i  Kubuś sie­
rotka .................................................— 6

K a m o c k a  Józefa.  Książka do na­
bożeństwa dla chłopców wiejskich . — 4 6 

— Książka do nabożeństwa dla dzie­
wcząt wiejskich.................................   — 5

J. I. Kraszewski .  Świat i ziemia.
Ks. I .....................................................— 5

OBWIESZCZENIE.
Do naszego rejestru firm zapisano pod 

Nr. 96. fabrykanta cegłyMMeimana*M4tffe 
z C i l l i e z i i a ,  jako właściciel firmy 

M eim an n  .Maffie 
tu ztąd, na mocy rozporządzenia z dnia 29. t. 
m. tegoż samego dnia.
• C y n ic z n o , dnia 29. Października 1862. 

K r ó l ew s k i  Sąd powiatowy.  Wydział I,

OBWIESZCZENIE.
Prowizye półroczne ziemskie za termin Bo- 

ż e g oN ar o d .  1862. przez interessentów płacić 
się mające, będą w Kassie prowineyalnej Ziem- 
stwa od dn ia  12. do włącznie  31. Gr udn i a  
1862. od godziny 8ej do 12ej p r z e d  p o ł u ­
dniem z wyłączeniem dni świątecznych i nie­
dzielnych odbierane. Prócz gotowizny przyj­
mowane tylko być mogą stosownie do §. 236. 
Regulaminu kredytowego kupony w tymże ter­
minie płatne.

WTypłata kuponów zacznie się z dn i e m 2. 
Stycznia,  a skończy  się z dniem 16. S t y ­
czni a  1863. Po zamknięciu terminu wypłaty 
prowizyi w d n i u l 6 .  S tyczn ia  i po terminie 
wypłaty u Agenta dnia  16. Lutego 1863. Kas- 
sa nasza płacić będzie zgłaszającym się inte- 
ressentom gotowiznę za kupony w czasie od 21. 
Lutego do 28. Maja  1863. bez osobnych na 
to mandatów, ale zawsze tylko w d n i a c h 5 .  i 
20. każdego mi es i ą c a  w godz i nach  
p rzedpo ł udn i owych  od 9ej do 12ej, a je­
żeli który z terminów tych na Niedzielę lub 
święto przypadnie, czynność w dniu następnym 
Kassa załatwi. Okaziciele kuponów winni do­
łączyć wykaz przez nich podpisany, obejmują­
cy nazwę dóbr, numer, kwotę i termin płatno­
ści kuponów, a to nietylko w terminie rzeczo­
nym , ale i po takowym, inaczej kupony zwró­
cą się na koszt i ryzyko przesyłającego.

Okazicielom talonów wydawać się będą w 
Kassie nowe arkusze kuponowe za złożeniem 
wykazu przez nich podpisanego, obejmującego 
nazwę dóbr, numer i kwotę, od dnia 18. S t y ­
c z n i a  do włącznie  18. Kwi e tn i a  1863., 
później zaś potrzebne jest w tym celu zgłoszenie 
się piśmienne do Dyrekcyi.

Ostrzega się iż Kassa prowineyalna Ziemstwa 
podczas poboru prowizyi i wypłaty kuponów nie 
przyjmuje pieniędzy w godz nach po południo­
wych.

Kto więc do 12ej godziny  w p o ł n d n i e  
dnia  31. G r u d n i a  r. b. nie zapłaci prowizyi, 
nie mniej czyje pieniądze z poczty do rzeczonego 
terminu Kassy nie dojdą winen będzie zapłacić 
prowizyą za przewłokę Regulaminem kredyto­
wym przepisaną.

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający zapła­
tę prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni być 
mogą na długie czekanie w lokalu kassowym 
dla zbytniego natłoku w tym czasie, czego uni­
kną płacąc wcześniej a zwłaszcza pieniędzmi 
należycie uporządkowanemi, lub papierami 
większej wartości.

Poznań, dnia 31. Października 1862.
D y r ę k c y a  P r o w i n e y a l n a  Z i e ms t wa .

gjgj. Dominium Borówko przy dwor­
cu kolei Czcntgiili sprzedaje zdro­
we barany obfitujące w wełnę.

Dominium Weicbnitz
.wystawi na sprzedaż od 10. Listopa­
da r. b. znów pewną ilość baranów 

 ______ iz swej słynnie znanej, z obfitości weł­
ny odznaczającej się elektoralnej owczarni za­
rodowej z rasy negretti. W c ic l iu i tx ,  'A 
godziny od stacyi kolei żelaznej Q u9U ‘H z .

MM. ffienze.

StOY/arzyszś nie kupieckie w  Poznania.
Zgromadzenie dnia 5. Listopada 1862. 

s f c y t o  (węcpel po 25 szefli)słabo. Na Li­
stopad 41 pł., na Listopad Grudzień 40% pł., 
na Grudzień Styczeń 40% list. 40 pien., na 
Styczeń Luty 40 % list. 40 pien., na Luty Ma­
rzec 40% list. % pien., na wiosnę 40% pł.

O l s o 'w i t s  i  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
jak żyto. Wypowiedziano 9,000 kwart. Na Li­
stopad 135/s—%2 ph, na Grudzień 13Ił/24 list. 
2/3 pien, na Styczeń 13,]/,2 pł., na Luty 14%2 
list. 14 pien., na Marzec 14% list. '/8 pien., 
na Kwiecień 14% pł.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 5. Listopada 1862.
S to ­
p a

p C t.

Na pr. kurant
p a p ie ­
ram i.

g o to w i­
zn ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . 4% 102%
}) z roku 1859........................ 4% — 108
)) z roku 1856........................ 4% — 102%
łł z roku 1853........................ 4 — 99%

Obligi długu sk arb ow ego ................. ... 3% — 90%
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3% — 91
dito miasta Berlina.............................. 4% — 103%
dito I ł ........................• • • . 3% 89%

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3% 92% —
dito dito 4 ---- 101%
dito Pruss W schodnich . . 3% ---- 89
dito P om orskie.................... 3% ---- 91%
dito dito .................... 4% ---- 101
dito W . X. Poznańskiego . 4 104% —

dito W. X. Poznańskiego . 3% — 99
dito W . X. Pozn. (nowe). . 4 — 99
dito S z lą s k ie ........................ 3% — 95
dito Pruss Zachodnich. . . 3% — 88%

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie ................. 4 — 99%
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 4 — 98
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 5 103 —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — — 98%
Louisdory ..................................................................... — — 110
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn ., . 4 — 110%
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